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WIADOMOSCI BRUKOWE. 


Wilna iù Sobotę 


Nie zawżdy Żart tylko żartem , naydzie 


Dnia 20 Stycznia. - 


w nim półowę prawdy. 


Gawińś skt. 


MNowć Doświadczenie Magnetyczne. 


Kuchcik, który na zaułku bernar- 
dyńskim był magnetyzowany; zaczął 
sam dosyć pomyślnie magnetyzować, 
kapłuny i pulardy. Mają onć thiar 
czyć swoim kurzym językiem wszyst- 
kie dolegliwości i choroby j którym 
podlegają. Skoro więc dóydzie i nau- 
czy się ich języka kuchcik (czćm teraz 
pracowicie się zatrudnia), spodziewać 
się należy bardzo ważnych odkryć 
we względzie gospodarskim: Tym- 
czasem niektóre zjawiska tego na 
nich działania w ten sposób opowia- 
da: „ Wziąłem przeszłego miesiąca; 
4 diz 7, wieczorem, o godzinie 8ćy;, 
„ jednego kapłuna i dwie pulardy ; 
s będące nieco w stanie chorowi- 
s tym, z przyczyny wielkićy nie- 
4 strawności, która, jak mi się zda- 
„ je, pochodziła ż niedostatku kar- 
„ Mi; przywiązałem jedne obok dru- 
„ gich szpagatem do zćdla (bo ku- 
„ ry glupie, sluchać rozumu nie u- 


-„ się odpowiedziały : 


„ mieją); w tém polożćniu postawi- 
„ łem przed niemi magnetyczną wo- 
s dę, do któréy taką odrazę uczu- 
» ly, że wnet głowy poodwracały; 
» znać ten ordynaryyny riapóy, 
» przez częste użycie, jak wielu 
„ ludztoni, mocno się też i im u- 
„ przykrzył. Potćm jąłem się szczę: 
„ śliwie do operacyi. Aliści nieba- 
„ wnie spostrzegłem uderzające od- 
» miany: piórka się im około szyi 
„ najeżyły, skrzydła rozpuściły, no- 
„ gi poiyyciągały i spać magnetycz- 
„ nie poczęły. Zaraz więc; jak 
„ nayciszćy, skłoniwszy moje ueho, 
„ następne czyniłem pytania: Czy 
s wy chore jesteście? i zdaje się, że 
» odpowiedziały wszystkie po swo- 
s jemu: chore! Możeście wy nic dzi- 
s siay nie jadły? t znowu, zdaje 
nie jadły! — 
s A wczora! odpowiedziały także: 
» i wczoral K kiedy tak (rzekłem 
„ im) to ja nie doktor: bo i sam, 
„ służąc dworsko, chorobie tćy czę- 
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sto podlegać muszę, Jęczmień i 
inne ziarno przerobiły się na ko- 
runy, kwiaty i szale, dla tego- 
ście nie jadły; ;a A choć często 
obracam pieczeń, zadko kiedy 
jednak z jéy kęsem r spotykam, 
Bądźcie zdrowe, do obaczenia was 
na rożnie. W tćm je rozwiązałem 


„ 1 wypuściłem, 


Skutki niepamięci, albo zapomnienia. 


Jerzy , Naypoczciwszy słażący 
Damona , zapomniawszy , że pań- 
skie pieniądze do niego nie należały, 
wziął je, i na swóy pożytek obrócił, 
Sędzia, zapomniawszy o prawie, los 
sićroty poświęcił dumie -bogacza. 
Belinda, piękna Belinda, przez za- 
„pominanie o mężu , brała innych za 
niego.— Pren gel lekarz zabija mnó- 
stwo chorych; swistak traci i swo- 
ję i swoich wierzycieli fortunę ; a 
wszystko to przez zapomnienie. Pa- 
mięć więc ludzka w tych czasach , 
"musi bydź bardzo osłabiona, 


Elixier dlugiego życia, 


Weź trzeźwości, jak możesz; 
pracowitości, jak naywięcóy; weze- 
-nego snu i spoczynku czwartą część 
pory, a umiarkowawszy to wszyst- 
ko roztropnością, używay codzieńnie, 
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Teraźnićysi Historycy, 


Miodych naszy ch historyków po- 
równać można do sług bezpłatnych, i 
jakich dziś wis Jeden z nich, 
KE dąc z rana poslany z listem ną 
pocztę, powrócił o 1otćy godzinie 
w. nocy, nie spełniwszy polecenia, 
Z tlumaczenia zaś jego pokazało się, 
że był na dziesięciu mićjscach wię- 
cej, jak potrzeba, a żadnego razu 
na poczcie, dokąd go r kato! Po- 
szedł naprzód na he. do sąsiad- 
ki; wtargnął potćm na koniec we- 
sela dojćj kumy; ztamtąd odwiedził 
trzy pobliższe szynki i ty leż kawiarni; 
a gdy już śpieszył na pocztę, przypad- 
kiem obalił babę i mimo - wolnie 
stoczyć musiał walkę z jéj towarzy- 
szkami. - To go zaprowadziło na 
mićjsce bezpieczne i spokojne, gdzie 
aż do powrótu był trzymany. 
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Epidemia Naszocześna. 


Od niedawnego czasn zjawila się 
między niedóyrzałą młodzieżą cho- 
roba osobliwszego gatunku, tak na- 
zwana Pseudo - Hrabija, na wzór 
dawnćy Likantropii , od właściwych 
jóy symptomatów , które są nastę- 
pujące: gadać, jakby od niechcenia; 
zwracając oczy ną wszystkie strony , 
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pogirdzać wszystkićm, aż do poczci- 
wości; kichać , chrząkać, “nos ucie- 
rać naywyższym dyszkantowym to- 
ném; śmiać się bez powodu; mar- 
szczyć się bez przyczyny; tracić u- 
bogą chudobę bez potrzeby i czas 
ustąwicznie trwonić na samćy włó- 
cędze. Napada ona pospolicie słabo- 
umysłową organizacyą; niezmocnio- 
ną dobrém wychowaniem. Naysku- 
tecznićyszćm na nią lekarstwem jest 
śmiech i pogarda, 


Podwóyna pomyłka, 


Lat temu kilkadziesiąt łowiąc 
ww nocy złodziejów, pochwycono nie- 
winnie szewca, arcy skromnie, bo 
trzeźwo do domu powracającego. Sie- 
dział on w areszcie miesiąc cały, nim 
go żona wykupiła; złodziejów zaś, 
przez pomyłkę, zaraz nazajutrz wy- 
puszczono. Para takie zdarzały 
się niekiedy „ a przypadek drugi, 
trzeźwo powracającego o północy do 
domu szewca, bardzo rzadko się zda- 
rzał, 


Niegrzeczność natury. 


Nie dawno pewna młoda, wy- 
kwintnego prowadzenia panienka, 
postrzegłszy milą i nadobną chłopkę, 


pytała u swojey Mamy: dla czego 
chłopka tak piękna ? a gdy odebrała 
odpowiedź, że to natura tak dała; 
rzekła: „ Fi donc! jak ta natura 
musi bydź niegrzeczna , kiedy tylą 
wdziękami chłopkę przyozdobiła. »_ 
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Sędzia pewny, w jednym czasie, 
razem był na namowie w sądzie 
ziemskim swojego powiatu, i o mil 


"40 na exdywizyi, także na namo- 


wie. Niechże się teraz filozofowie i 
fizycy schowają ze swojóm odwie- 
'cznóm twierdzeniem, że zaż sama 
rzecz, na dwóch mićyscach, w jednym= 
że czasie, znaydować się nie może. 


Akademiia Drybińska. 


Kapituła Smorgońska rozciąglćy- 
szé zaczyna mieć związki. Stworze- 
nie Akademii Pacanowskićy należy się 
wielkiemu jeniuszowi Pazurodzier- 
skiego. Niemały już czas upłynął 
od naznaczenia jóy bytu; a żadna 
jeszcze nie doszła nas wiadomość, o 
rozpoczęciu prac pożytecznych , te- 
go jedynego w rodzaju swoim, a z da- 
chei ezasu tak zgodnego zakładu, 
Przerwa ta nadgrodzoną niejako Z40= 
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stała, przez otrzymanie nowćy wia- 
domości, którą udzielić publiczności 
śpieszerny, 0 starodawnćm istnieniu 
również świetnego przybytku na Bia- 
Jey Rusi. Słynie tam starodawna 
akademija Jrybińska, w powiecie 
czausowskim, pod opieką dostoynych 
swych dobrodziejów, przemożnie a 
przeważnie wśpierających ten jedy- 
ny w owych stronach, do kształce- 
nia niedźwiedzich i niedźwiednickich 
talentów przybytek.  Znamienity 
Taratynka odbićra w nim chwałę 
z biegłości w swćy sztuce i górują- 
cych talentów, rzadko komu tak 
szczodrobliwie od przyrodzenia u- 
dzielonych. Polegając na uręczeniu 
naszych korrespondentów , ośmiela- 
my się zapewnić, iż w późnićyszym 
czasie damy dokładnć opisanie, za- 
wierające: 1) Epokę założenia aka- 
demii w Drybinie, z imieniem zalo- 
Życiela y 2) Statuta, podział na fa- 
kultety i dające się kursa ; 5) Meto- 
dę uczenia ze stopniowćm jćy dosko- 
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naleniem się i wynalazkami; 4) Me- 
żów, którzy pracami swojómi zakład 
ten uświetnili, z wyrażeniem każde- 
go dzićł i zasług; 5) Dobrodziejów , 


_którzy wśpićrali hoyrością lub ma- 


drością; 6) Liczbę wydanych uczniów 
i stopniami zaszczyconych. . Zgoła 
nie opuści się niczego, coby moglo 
dadź poznać równie to mićysce , jak 
jego użyteczność i znaczenie w rzę- 
dzie podobnych sobie ustanowień. 


Napis. 


Na domie Poety (za wileńską 
bramą, pod górą boufałowska) przez 
niego postawionym, znaleziono Ww ro- 
ku 1815 następujący napis; 


Poeta żył w tóy stodole: 

Nie sprzyjał mu los, ni Muzy ż 
Wiersze jego zjadły mole, 

AÁ dóm, zburzyli Francuzy. 


Cena Numerku groszy 10.* 


—— 


ilozwala się Orukować z warunkiem przeðstawienia o Komitetu sicðmiu exemplarzów 
Əla miéyse præeznaczonych. Dnia 28 UGruoOńnia a846 roku 
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E Groddeck Prof Ord. Czł. Kom. Cenz: 


w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów. 


